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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
Warszawa 5 STYE"NIA. 

DYKTATOR wydał poctarrowienie two” 
rzace komam'ssrvg do roznoznania dowodów o 
oddaniu pod sad osób o szpiegostwo i nals- 
żenie do policyi tavney obwinionych, i do 
jey składu powołał: na prezydujgcega Mi- 
chała hr. Potockiege, senatora kasztelana; 
na członków zaś; 
Turskiego, posła powiatu płockiego, i Ka- 
jetana Kozłowskiego, denutawanego z okrę- 
gu płockiego; a z obywateli: Marcellego Tar- 
Wincentego 


z izby poselskiey: Jana 


czewskiego, mec*nase, i Jana 
Bandtkie, pisarza altowego królestwa, re- 
jenta kancellaryi ziemiańskiey województwa 
mazowieckiego, 


Rada Municyenlnn 
Miasta Stołecznego Warszaw. 
Oświadcza ninieyszem , iż do dnia dzisiev» 
szego słożono dobrowolnie w ratuszu głó- 
wnym miasta stołecznego Warszawy przeszie 


j 


60.000 złp. ńa formujące się pułki Warsza- 
wskie. S.eśćdziesięciu starozakonntch, ofja- 
rowała na ten cel dwadzieścia siedem tvsię- 
CY, czterysta pięć złótych, w czem jest 
20.100 złotych od samych sukcessnrhw Berka 
Szmula S nnenberg*. Prócz togo wielu: sza» 
nownych obywateli i obywatelek , składa da- 
ry swosie w ródźnsch przedmiotach, jako to: 
obywatel Frenkel dał 400 łokci sukna karma- 
zynowego Piotrowski Michał, jezdcaz koniem, 
całym rynsztonkiem i trzymiesięcznem Żoł- 
dem- Pani J G. miednice śrebrna z dwoma 
Jichtarzami, waŻąca raem półosmev grzywny. 
Żona officera Polskiego, obok cukierniczki 
srebrńhev wartości przeszło 200 złotych, ta- 
łączyła Ist, który reda munievpalna poczy- 
tuje za obow azek podać do wiadomości publi- 
ćznev. 
W Warszawie d. 31 grudnia 18380 roku. 
Za wice- prezydenta 
Garbiński. 
Sekretarz Jlńy: G. gahołkowski. 
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SW miedostatku gotówki, składam na ołtarzu 
Niech to 
mi "mis zhytkowe przyłoży się tą trochę sre- 


aucit iat rukiermiczke srebrna. — 


ło zbrojenia mężnych obrońców Pol- 
skr. Korhwne siostry Polki! jakbym sobie 
życzyła brdź dzisiay ową szczęśliwą Katarzy- 
l naczynia 


a n:sze kleynoty i srebrne, 


na 
TATE juź nie do przekup enia wielk ego 
Wezvra, ale do podźwignienia wielkiego na- 
rodu Polskiego, który przez tyle wiekow tak 
świetn eb»dac niepodległym, dzisiay tak szczę* 
śliwie o swa niepodleg 56 zaczyna się dobi- 
jué, — W Warszawie dnia 31 grudnia j830. 
W. K. żona officera polskiego. 


Słychać, że wszystkim woyskowym, któ- 
rzy się odznaczą zascczytnie w boiu, dane 
będa w nazrodę grunta w dobrach rządowych 
ma własność. 

Słychać, Że znany Skrebicki, prezes po- 
lowey prowijanckiey kommissyi, mia} zostać 
oddanyim pod sąd za to, iż się okazało że woy- 
skowe magazyny w Litwie daleko mniey za- 
wierały w sobie, niż w rapportach podawał, 

Otworzył się w Warszawie związek Do- 
broczynności Hatryotyczney po domach; skła- 
da się z obywatelek , które się maja przy- 
kładać do umundurowania ubogich ochotni- 
kow , zapornagać Idą: ych walczyć rycerzy w 
bieliznę , szarpię i t. p. późniey mieć stara- 
nie o znanych sobie żonach i dzieciach po- 
zostałych rycerzy , doglądać chorych i ra- 
nionych. Prócz robót, składka miesięcznie 
zł; 6. 

Mówią, że dwie siostry, Panny, zaciągają 
się do Krakusbw, 

Obywatelka F. B, wydała odezwę do Po- 
lek, ab, utworzyły pułk Sarmatek; obowiąz- 
kiem ich będzie nie walczyć, lecz opatrywać 


żolmierzy bielizna i żywnością, ratować ra- 
nionych i wstrzymywać (broń Boże ) trwo= 
żliwych. Ubjer Sarmatki ma się składać z su- 
kni amarantowey, płaszcza białego, na gło- 
wie konfederatka, a przy boku para pistole» 
tów. Jeden oddział tego pułku niosgcy ży” 
wność będzie konny, drugi z bielizną w po: 
wozach, a trzeci pieszy. 

Dnia 31 z. m. jeden z młodych Polaków 
przybił z Paryża do Warszawy, odbył tę pode 
róż bardzo spiesznie. Potwierdza wiadomość 
że wszyscy Francuzi cieszą sę z naszego po= 
wstania i życzą szczęśliwego powodzenia; za” 
pewnia oraz, źe w chwili jego wyjazdu, rząd 
francuzki wysłał gońca do xęcia Taleyranda 
z poleceniem, aby ten minister oświadczył 
dworowi londyńskiemu, iż Francya uznaje 
niepodległość Polski. 

Na niektórych już ukończonych bateryach 
na Pradze będą zatoczone armaty. 

Obywatel Eustachy Grotus złożył dla oy- 
czyzny zł. 15,000. 

Xiężna Alexandra Sapieżyna niosąc pomoc 
odradzającey się oyczyźnie naszey, złożyła 
ofiarę zł. 60,000. 
tryotycznych znana dama, przyjaciołka na- 


Ta zacna i z uczuć pa- 


srego bohatera Kościuszki, oświadczyła tak- 
Że, iż gotowa jest w sprawie narodu cały 
poświęcić majątek. Przykład tak piękny za- 
pewne znajdzie między Polkami wiełe, któ- 
re go naślądować zechcą. 

Słychać , że porobiono przygotowania do 
wybicia nowey monety z godłem stosowna 
do obecnych okoliczności. 

Kilkunastu huzarów 1 dwóch żandarmów 
pruskich przeszli z końmi i bronią w tych 
dniach do Polski. 

Znowu ponawiają się wieści o zaburzeniach 


w Peitersbnrgu 1 Wilnie, W téim ostatnie 


mieście zapał za spólną sprawa polską był 
wielki i widoczny. 

Mówia, żeW.X.KonstantyCesarzew:, chciał 
rozbroić korpus Litewski, ale się sprzeciwił 
temu dowodzący tymże korp sem jenerał Ro- 
zen. Miało nawet przyiść do bitwy międcy 
woyskiem przysłanern do rozbrojenia, a ina- 
jacem być ruzbrojonein. — Jenerał Kuruta 
amat uiurzeć. 

Słychać także, Że zginęło do 12,000 ludzi, 
to jest 4000 z korpusu Litewskiego, a 7 do 
8 tysięcy z korpusu Panlena, ktory działał 
przeciwko memu. —  Jenerił Rozen miat 


przypiąć białą kokardę z cały korpusela. 


JW. Antoni Rembowski, 
trybunału, a teraz deputowany Kaliski, uczy- 


dawniey prezes 


nii uastępu,ąCe, godne DaSlauowania oSwiad- 
czenie. Naprzód: 12 wszystkie zony 1 dzieci, 
powołanych z dobr Jegu Szczytnik, do czyn- 
ney służby włościan, b erze pod swoję szcze” 
goluicyszą opiekę, zapewniając im los w cza- 
sie nieobecności Ich mięzow, tak, aoj im na 
Powtóre: 
kazdemu powołanemu z dóbr jego do słuzby 


niczem nie zbywało, zapewnie 
wojennej, po skończoney kaupan, jeśli ha- 


niebnjti sposobem szeregów nie opuści 1 
dobre świadectwo dowodzcy swego uzyska, 
odduć na własność, bez zadnego obowiązku 
robocizny, oprocz J2 zł. rotzaego czynszu 
Na Znak duminii directi, z wyłączeniem pra- 
wa propinacy:; jednę hubę inazdcburską roli. 
O! ulezty się podniósł duch wojenny włescian 
naszych, gdyby ım wszyscy dziedzice tak po- 
myslną zapewnili przyszłość ! 

Pan Szczaniecki powiuciwszy świeżo z Pary- 
Ża, przywiożł następująca ważaą dla Nas wia- 
dumość: na pogrzebie P. Benia.iina Constant, 
który się odbzł z godna tego wialkiege li- 
beralisty okazałuścig, pomiędzy innymi wy- 
sta pit 2 pogrzebowa mową P. Czapski, nasz 


rodak.  Osłoniony płaszczem nie mśgł być 
poznany, do jakiego należał naredu, lecz po 
skończeney mowie, zrzuciwszy płaszcz i oka» 
zawszy się w narodowym polskim ubiorze, 
i w czapce czerwoney z białą kokardą, miał 
obudzić wielki w Francuzach entuzjazm i 
okrzyki, niech Żyją Polacy! Tenże Szcza- 
niecki przywiózł wiadomosć: że Francja, w 
przypadku popierania nadal nas:ey woyny z 
Russja, przyrzeka nam uroczyście zbroyną 
interweucyę, (intervention ariućc), i w tym 
celu miano wysłać stosowne do xcia Talley= 
randa posła w Ang.ii, polecenie, azeby i Ans 
gla do zabezpieczających niepodległość Pole 
ski zamiarów, nskśon.G, 

Teodor Morawski obywatel wdztwa Kali. 
skiego, Ktory ca Szlachetny sposob myslenia 
tak wiele cierpiaż w Czasie zesLiezu despo- 
iządu, iuusiał opuscic vyczy znęż 
d. 1U b. im. pisat z Paryża następujący list: 
“ Du regou temczasowego kroleelwa koiskie* 
go. 
Cla ILOJEBO na oOłlarcu OyCzyŁny, spieszę sę 


1) czuego 


“Nin zueydę sposobność poświęcenia ży- 
z ołlarwwanieia pożowy wdasuoSci mierucho» 
niey na rzecz włościan ktorzy wezing się do 
Oręza za wolność 1 nmiepodlegiosć krajową. 
Chwilę 


bDyC LuzyteceDym krejowij wkrotce dojpeinię 


jesccze pobyt moy w l'ariyżu Inoże 


nayświętszey dia Polaka powinnośii, biegnąc 
bez odetchnienia pud Sztondary oyczyste, ,, 

Zaonegday na zakończenie starego roku 
przedstawiono w teere narodowyiu operę 
Cecylia Fiaseczyńska. Pu ukończeniu setu- 
kı P. Majerona Śpiewała na cześć Dyktatora 
ułożony mazur, Ďiazur ten tak jest narodo- 
wym, tak rzewnyzu, 2e wlewając w serce 
bobatezshie uczucia, ziiiuowolnie do łez po- 
budza. 


Śpiewowi, ktory na jednomiyslne żądanie zo- 


liuczne oklaski przeszkadzały nawet 


Stał powtórzonylu  Opiewaczna I kumpozyto. 


P. hurpitoki W;nułuniela słUSŁNIE LaśucCZje 
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veni zostali, Jest to dzieło które wraż z ma- 
zurkiem Dabrowskiego i polonezem Kościu- 
szki przegdzie niewątpliwie do naypoźniey- 
szey potomności i naytrwalszym bić może 
pomnikiem dostoynego Dyktatora. Życzeniem 
jest powszechnem aby się każde węstawienie 
mogło odśpiewaniem tego mazura kończyć. 
Szkoda tylko iż loże bzły próżne i sale re- 
dutowe mała nader liczbę Polek obeymowa- 
ły, sprawdza się więc zarzut oziembłości czy- 
niony Warszawiankom Mocno nad tem u- 
bolewano i dla tego każdą damę tańcząca o» 
krywano wznawianemi oklaskami, szczegól- 
niey zaś jednę młoda maseczkę, która mimo 
wyraźnego utrudzenia, ciągle z dziarską mło- 
dzieżg plasała. Cześć ci zacna Polko! cześć 
twey polskiey duszy! 

— Listy z Gdańska donosza , że przed tym 
portem , krążą dwa statki wojenne angrel- 
sę Dywizya jedna jazdy rossyyskiey ode- 


brała rezkaz wyruszenia z za Dniepru ku 
Polszcze. W drodze zjawiła się między tem 
woyskiem cholera; lecz dowódzca nie chcąc 
sposobem rossyyskim nic bez rozkazów przed- 
siębrać , nie wstizymał po' hodu, mezaprowa- 
dził kwarantanuy, lecz ruszał dalev, chociaż 
ludzie pe drodze padali. Tak się zblsż,ł ku 
Wołyniowi. 


Wyjątek z listu pisanego 22 grudnia r. b. 
z Wsiewództwa Krakowskiego. 
Krzyczą i mają racyą na szpiegów, a je- 


dnak między Krakowem i Warszawa listy 
odpieczętowują , i tylko tyle, Że się urzę- 
dnicy odmienili, a ile znam to i subiekta 
niedoskonalsze do tey funkcyi są wybrane „a 
czy Gaweł czy Paweł móy list czyta, to mnie 
wszystko jedno, kiedy ja bez zaufania piszę; 
aż włosy na głowie staia, kiedy się słyszy co 
się fo dzieje, ,, 
Wyjątek z listu pisanego z Terespola 
dnia 28 grudnia r. b. 

Woyska rossyjskie ile można pewziać teriz 
wisdemości, koncentrują się około Białego- 
stoku. Wielki Xiażę ma teraz główna kwa- 
terę w miasteczku Wysokie Liteuskie o mil 
pięć za Brześciem, na trakcie ku Piałemu- 
stokowi. — Bekrutów w Rossvi hora drugie 
tvle jak poprzednio nakazano. — Koło Rrze- 
ścia stoi brygada piechoty pod komendą js- 
nerała Lewandewskiegn. — Artvlleiva co sta- 
ła dauwniey, wyszła do Wssokiego. — Sły- 
chać, Że woyska z Wołynia i artullerva z Ro- 
brusska są w marszu ku Białemnustokowi. — 
Głoszą takoż, że korpus litewski ma bydź 
cofnięty, a w mieyscu jego stanie inne woy- 
(Wiadomo z pewnością, iż 
w Drohiczynie stoi półk litewski konno-pal- 
ców). — Wielki Xiaże ma jechać za dni kil- 


ka do Petersburga , a Cosarz spodziewany do 


sko spodziewane. 


Białegostoku. P. Niemcewicza, dziedzica wsi 
Adamkowa pod Brześciem litewskim, Rossya» 
nie uwieżli w głąb kraju. 


DONIESIENIA. 


W dniu 11 Stycznia r. b 1831 o godzinie 3 po południa w Krakowie na Kazimierzu w domu psd 
E. 103/4, odbedzie się w drodze exekucyi szdowey licytacya na wydzierżawienie dochodów dwochle. 


tnich z tegoż domu, poc.ynetąc er dnia 15 stycznia rb. do tegoż dnia w roku 1$53- 
dzierżawy przed rozpoczeciern sie licytacyi zapublikewanemi zostaną. 


oza bydź zaopatrzeni w vadıum zip. 360. 
. m . . 
W Krakowie dnia 4 stycznia 1831 r. 


Warunki do 
Chęć licytowania rnaiacy ra- 
5 ; 


Teodor Jaworski K. ©. 


Kamienica przy uliey Słakowskiey pod liczbą 4e2 , iest x wolney ręki do sprzedania; życzący tey 
nabydźz, uda się do własciciela tey kamienicy tam mieszkaiącego. 


